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Ceni- ogłoszeń:
Zwyczajne ogłosznia za rńers* 
szpaltowy drobnym drukiem albo 
jego miejsce 10 h. Wiadomości 
prywatne umieszczone, po zapi­
skach kronikarskich i w „Nade- 
.*anem“ za jeden wiersz drobnym 
drukiem 20 h.—Ogłoszenia.nr in­
nych miejscach lub ogłoszenia ca­
łoroczne podług osobnej umowy,
Redakcya rękopisów nie zwraea 
Nieopłaconych listów nie przyj­
muje. Bezimiennych wiadomość! 

nie uwzględnia.
Zmiana adresu 20 halerzy.

Czytelnicy! Rozszerzajcie „Postęp" i żądajcie go  w rests uracyach, gospodach i na kolejachl

Jak będzie wyglądać nowa 
ordynacya wyborcza?

f’o długich układach i targach doszedł do 
:skutku kompromis między [lolskieni. stronnic!wa­
mi, którym zostały ustalone zasady nowej or- 
dynacyi wyborczej.

Aby dać czytelnikom możność rozpatrzenia 
się. o ile nowa ordynacya zmienia dawną, po­
damy w krótkości zasady dotychczas obowią­
zującej uslawy o wyborach do Sejmu.

Sejm galicyjski składał się dotychczas z 161 
posłów, a to :

a) z trzeć li arcybiskupów we Lwowie, dwóch 
biskupów w' Przemyślu, biskupa tarnowskiego, 
krakowskiego i stanisławowskiego,

b) z rektorów (przewodniczących) uniwersy­
tetów we Lwowie i Krakowie,

<:) z 148 posłów z wyborów.
Posłów pod c) wymienionych dzielono ną
1) kuryę wielkiej własności 44 posłów,
2) » miast i izb handlowych 3 3 posłów,
3) » miasteczek i gmin wiejskich 74 po­

słów.
Wybory do Sejmu w kuryi większej wła­

sności i miast były bezpośrednie, to znaczy wy­
borcy głosowali osobiście. W kuryi wiejskiej 
wybory były pośrednie t. z., że uprawnieni wy­
bierali delegatów (500 wyborców jednego dele­
gata) i ci dopiero ustnie czyli jawnie głosowali 
na posła,.

Obecnie postanowiono zmienić i liczbę po­
słów i sposób głosowania.

Kompromis między stronnictwami polskiemi 
ustalił w następujący sposób układ sił w Sej­
mie.

Posłów będzie obecnie 192. C.i zaś dzielą 
się na następujące kurye :

1) wiryliści (biskupi i rektorzy ) 15 (o 2 więcej)
2) wielka własność . . .  44
3) m ia s ta ...................... . 36 (o 8 więcej)
4) gminy wiejskie . . . .  80 (o 6 więcej)
5) izby handlowe . . . .  5 (o 2 więcej)
6) izby rękodzielnicze . . .  2 (nowe)
7) kurya powszechna . . .  10 (nowe)
Wybory odbywać się będą na zasadzie po­

wszechnego, tajnego i bezpośredniego prawa 
głosowania. W kuryi wiejskiej prawybory zo­
staną zniesione, natomiast zostanie zaprowadzo­
na pluralno.ść podatkowa I. z., że ten chłop, 
który płaci podatek o pewnej oznaczonej wy- j 
sokości, będzie miał dwa głosy. j

Kurya powszechna jest przeznaczona dla j 
nnasl i będą w niej podobnie jak do Kadr J  
państwa głosować wszyscy, t. j. i ci. którzy głn-, 
snją na posłów parlamentarnych.

Według kompromisowego projektu miasta 
i stery rękodzielnicze zyskały. Straciły natomiast 
wsie mimo pozornego pomnożenia mandatów 
z tej kuryi o 6. Stosunek bowiem procentowy 
ich mandatów do reszty kuryi zmniejszył się 
z 46 proc. na 41 proc.

Konserwatyści celem zabezpieczenia swego 
stanu posiadania wymogli w warunkach kom­
promisu punkt, na mocy ktoiego zmiana ordy- 
nacyi wyborczej w przyszłości może być uchwa­
lona tylko w obecności 145 posłów. Jeśli więc 
konserwatyści wyjdą ze sali, nastąpi brak kom­
pletu i tern samem nie będzie można powziąć 
żadnej uchwały.

Tak wygląda mniej więcej projekt nowej 
ordynaeyi wyborczej. Aby ją  módz ocenić, brak 
nam jeszcze wielu szczegółów, których nie ogło­
szono. Dlatego też na razie krytyki jej nie wy­
powiadamy.

■ *Ł"

Wypłaty gotówkowe 
i ich znaczenie.

W  ostatnich czasach wszystkie codzienne ga­
zety w całej monarchii austro-węgierskiej roz­
pisują się sze”oko o uktadaeh między rządami: 
austryackim i węgierskim prowadzonym w celu 
podjęcia »wypłat gotówkowych«. Czytelnicy, nie- 
obznajmieni z podstawami wielkiej polityki pań­
stwowej zapewne nie raz stawiali sobie pytanie. 
»co to są te wypłaty gotówkowe*, o których 
tyle gazeciarze piszą? I trudno było znaleść na 
to pytanie odpowiedź. Gazety codziennie bowiem 
piszą o układach samych, nie podają jednak 
mniej uświadomionym żadnych wyjaśnień o co 
w tych targach chodzi i jaki będzie przypu­
szczalny skutek zaprowadzenia »wypłat w go­
tówce*. Pożytecznem więc będzie kilka zdań o 
tej sprawie powiedzieć.

Jak wiadomo, zaprowadzenia »wypłat w go­
tówce* domagają się usilnie stanowczo Węgrzy, 
którzy mają w tein istotny gospodarczy i poli­
tyczny interes. Prowadzą oni o te »wvpłatv« od 
lat wojnę 'prawdziwą z rządem austryackim i 
królem. Ostatecznie król węgierski Franciszek 
Józef * ulegając żądaniom węgierskim, w mo­
wie tronowej, przy otwarciu obecnego parlamen­
tu węgierskiego wygłoszonej, Zapowiedział speł­
nienie żądania stronnictw węgierskich w naj­
bliższej przyszłości. Odtąd sprawa »podjęcia wy­
płat gotówką* nie schodzi z porządku dziennego 
polityki monarchii, a od paru miesięcy toczą się 
między delegatami rządów obu połów państwa 
układy, aby ostatecznie sprawę tę załatwić.

IWy/. to są »wypłat' gotówkowe*? To nic innego

jeno to, że Bank austro-węgierski powinien wy­
konywać przyrzeczenie, wydrukowane na każdym 
banknocie, iż wartość jego w każdej chwili i 
każdemu uiści gotówką złotą. Na każdym ban­
knocie 10, 20, 100 czy 1000 koronowym jest 
wydrukowane: »Austro-Węgierski Bank w W ie­
dniu i Budapeszcie wypłaci za ten banku o1 na 
żądanie posiadacza monetą metalową (złotą)* 
czyli Bank ten zamieni na żądanie »papierową 
piątkę* czy »dziesiątkę* na złotą dziesięcio czy 
dwudziesto- koronówkę.. W rzeczywistości, fakty­
cznie przepis ten na banknotach wydrukowany 
nie obowiązuje Banku austro-węgierskiego, jest 
zawieszony.,

Kiedy wprowadzono w monarchii monetę 
złotą, przepis ten obowiązywał. Wtedy Bank 
masiał każdemu zgłaszającemu się wymienić 
banknot na stosowną monetę złotą. Ale cóż się 
pokazało0 Oto złoto austryo-węgierskie zaczęło 
masami odpływać za granicę państwa i aby u- 
chronić Bank austro węgierski przed wyczerpa­
niem się zapasów złota musiano obowiązek wy­
płaty złotem z a w i e s i ć  na czas nieograniczony, 
To zawieszenie trwa dotychczas, gdyż i dziś złoto, 
puszczone w obieg, natychmiast zaczęłoby od­
pływać za granicę, a to dlatego, że bilans han­
dlowy monarchii jest »bierny«, to znaczy, ze 
więcej ona płaci za sprowadzane do siebie to­
wary zagraniczne, niż od zagranicy bierze za swoje. 
Obecny stan bilansu handlowego jest taki: mo* 
narchia ina długów za granicami około 10 mi­
liardów koron, od których procenta trzeba co­
rocznie płacić. Przy takim »biernym* bilansie 
cóż stać się może? Oto najpierw to, że cały 
skarb złoty austro-węgierski, wynoszący teraz 
miliard 400 milionów koron, wy wędruje powoli 
za granicę, a następnie nie będzie czem płacić 
gotówką złotą za te banknoty, które na mocy 
swego przywileju może Bank austro-węg'f,jgki 
wypuszczać bez metalicznego (w złocie) pokry­
cia. Takich banknotów kursuje to więcej, to mniej, 
co Bank albo wypuszcza je, albo wycofuje. Są 
to jakby weksle Banku, których on przy dzi­
siejszym stanie rzeczy nie realizuje na pierwsze 
wezwanie kredvtura. Gdyby znowu wprowadzo­
no wypłaty w gotówce, to Bank musiałby na­
tychmiast na żądanie kredytora wypłacać zło­
tem owe swoje weksle, owe papierowe banknoty 
znajdujące się w obiegu, a więc właściwie nie 
mógłby już wypuszczać banknotów, niemających 
pełnego metalicznego (w złocie) pokrycia. Gdyby 
tedy rozpoczęto wypłaty w gotówce, to trzeba 
byłoby odpowiednio zmienić statut Banku, co 
oczywiście można zrobić, ale wynikłyby z tego 
dwie niewygody:

Pierwszą byłaby laka: za puszczenie w obieg 
banknotów, niemających pełnego metalicznego
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pokrycia, Bank płaci monarchii osobny podatek, 
który się dzieli między Austryą i Węgrami. Oba 
te państwa mają z tego niezły dochód, którego 
ubytek trzeba byłoby pokryć jakimś nowym po­
datkiem, nałożonym na ludność. Lecz w dzisiej­
szych czasach o tern się bardzo często nie myśli.

Druga niewygoda byłaby ta, że Bank austro- 
węgierski, nie mogąc wypuszczać banknotów, 
niemających pełnego metalicznego pokrycia, o- 
czywiście musiałaby nieco podnieść swą stopę 
procentową. To podwyższenie jej wcale nie od­
biłoby się na wielkim przemyśle, bo on o ile 
więcej płaciłby bankowi za kredyt, o tyle za­
rabiałby na zniknięciu istniejącego teraz ażia, 
t. j. dopłaty, którą za granicą się uiszcza przy 
wymianie austro-węgierskiego banknotu na złoto 
francuskie, niemieckie, czy angielskie. Natomiast 
owa nieco podwyższona stopa procentowa Banku 
austro-węgierskiego natychmiast odbiłaby się 
szkodliwie na rolnictwie i małym przemyślę. 
Skoroby tylko Bank austro-węgierski podniósł 
swą stopę procentową, natychmiast uczyniłyby 
to samo i w nieco większym stopniu wszystkie 
inne banki i kasy pożyczkowe.

Podrożałby więc kredyt udzielany rolnikom, 
kupcom, rzemieślnikom, małym przemysłowcom 
i przedsiębiorcom. Ucierpiałyby na tern kraje 
stosunkowo najuboższe, szczególnie zaś Galicya 
ciężko walcząca z innymi krajami o równo­
uprawnienie gospodarcze.

Z wyłuszczonych powodów, zaprowadzenie 
wypłat gotówkowych ma ogromne znaczenie go­
spodarcze, szczególnie dla kraju naszego. Dlatego 
też w Sejmie krajowym stronnictwa polskie po­
stawiły wniosek wzywający rząd, aby niedopu- 
ścił do »wypłat gotówkowych*.

Pomimo tego wezwania i oporu rządu austry- 
ackiego *wypłaty w gotówce* zostaną wedle 
wszelkiego prawdopodobieństwa zaprowadzone, 
bo tego domaga się usilnie rząd węgierski i mo­
wa tronowa spełnienie tego żądania przyrzekła. 
Galicya musi być przygotowaną na nowy cios 
gospodarczy, który ją  nie minie.

Cnota b«s pobłażliwości, jest jak dyament, 
oprawiony w ciernie; jaśnieje, ale rani i nie 
pociąga. Eliza Orzeszkowa.

Żydowskie zwycięstwo „towarzyszy".
Przed kilku dniami odbyły się w Wiedniu 

wybory do parlamentu i do sejmu dolno-au 
stryackiego na mandaty opróżnione po śmier- 
ci dr. Luegera, przywódcy chrześć.-socyalnej 
partyi..

Do parlamentu wybrano chrzęść.-soc. kan­
dydata dr Neumaiera, burmistrza Wiednia, 
do sejmu zaś zdobyli mandat socyaliści. Zo­
stał wybrany towarzysz Schumeier.

Po jego wyborze w pierwszej chwili pra­
sa żydowsko-liberalna i socyalistyczna ude­
rzyła w wielki alarm. Cbełpionofsię z klęski 
chrześcijańsko-80cyalnych. Radość ta jednak 
zbyt prędko ucichła. Ani liberalne ani socy- 
alistyczne pisma po 2 dniach nie wspomina­
ją już o tem , epokowem“ zdarzeniu. Powód 
zaś tego milczenia jesl bardzo prosty. Zaró­
wno socyaliści Jak i liberali zawstydzili się 
tego „zwycięstwa" odniesionego wyłącznie 
przy pomocy iydów-kapitalistów.

Nie jeden wiedeński towarzysz zastana­
wia się obecnie nad tem, dlaczego żydowscy 
wyzyskiwacze wiedeńscy giełdowi, wielcy ka­
pitaliści, właściciele karteli itd. woleli oddać 
głos na socyalistę, niż na chrześć.-społeczne- 
go kandydała. I mimowoli musi się budzić 
przeświadczenie, że socyaliści to tylko pod­
pora żydowskiego kapitału, zdradząjąca in­
teresy robotnicze na rzecz wyzyskiwaczy 
robotników.

Wiedeńska „Arbeiter-Zeitung" zrozumia­
ła fałszywą sytuacyę i usiłuje za wszelką ce­
nę zmyć hańbę żydowskiego służki z tow.

Schumeiera. Cyfry jednak mówią wyraźnie 
co innego. Na 28.879 wyborców w tym okrę­
gu było w Wiedniu 43°/, żydów t. j. 12.415 
wyborców. Z 16.464 wyborców chrześcijan 
otrzymał kandydat chrześcijański 11.625 gło­
sów. Ponieważ zaś 3902 wyborców zupełnie 
nie głosowało, z czego najmniej 2000 było 
chrześcijan, socyalistyczny wybraniec otrzy­
mał najwyżej 2.400 głosów katolickich. Tak 
więc owo wielkie zwycięetwo socyalistów w  
Wiedniu odbyło się w ten sposób, iż tow. 
Schumeier dostał przeszło 10.000 głosów ży­
dowskich . Tak więc nie socyaliści, ale ży­
dowscy wyzyskiwacze — kapitaliści, najwię­
ksi wrogowie ludu pracującego wybrali .try ­
buna" z pod czerwonego sztandaru.

A i u nas nie jest inaczej. Jeśli gdzie w  
miastach socyalistę na posła wybiorą, to wy­
bierają go przeważnie czerwone Mośki i leki.

Od takich zaś obrońców chroń nas Boż&|

Eto nie ufa, kto nie wierzy 
W Bega, w niebo, w przyszłość swoją, 
Ten do cela nie dobieży,
Tema troski się podwoją.

Brak oświaty u nas.
Ciąg dalszy.

Co robi wobec tego rząd i władze krajo­
w e?  Tutaj ze wstydem przyznać trzeba, iż 
w Galicyi Jest jeszcze około 500 g m i n ,  
k t ó r e  s z k o ł y  z u p e ł n i e  n i e  m a j ą . S t o  
t y s i ę c y  d z i e c i  n i e  u c z ę s z c z a  do  
s z k ó ł  d l a t e g o ,  bo  n i e  m a j ą  g d z i e  
c h o d z i ć .  Nadto pomimo przymusu szkol­
nego znajduje się jeszcze sto dwadzieścia 
tysięcy dzieci, które żadnej nauki nie pobie­
rają.

Smutny to obraz, tem smutniej się przed­
stawiający jeśli go porównamy z tem, jak  
jest u niedalekich naszych Bąsiadów Cze­
chów. Tam kraj zaludnieniem i obszarem nie 
wiele różniący się od Galicyi posiada prze­
szło o l 1/, tysiąca więcej szkół. Podczas gdy 
u nas jedna szkoła ludowa przypada na 1782 
mieszkańców, w Czechach przypada ona na 
1122 mieszkańców. Podczas gdy w Czechach 
wygodnych budynków szkolnych jest 4980 
u nas znajdziemy ich zaledwie 2523, — a 
więc prawie tyle co połowę. W Czechach 
przeciętnie jedna klasa szkolna ma 70 ucz­
niów, u nas zaś nie rzadkie są wypadki, że 
w małej szkółce dusi się po 100, 120, a na­
w et i 150 dzieci w jednej klasie.

Jako najlepsze oświetlenie stosunków na 
tem polu przytoczę zestawienie jakie zrobił 
jeden ze znawców tych stosunków. W Gali­
cyi według urzędowej statystyki z r. 1901/2 
m ieliśm y:

2 uniwersytety a 4  kryminały; 40 szkół 
średnich oraz 692 gorzelń; 20 szkół średnich 
fachowych, tudzież paręset kantorów lote­
ryjnych; 58 szkół wydziałowych, a przy tem 
setki spelunek lichwiarskich, gry hazardo­
wej i rozpusty; 4048 szkół ludowych a za­
razem 20.046 propinacyj, karczem, szynków  
i knajp ze sprzedażą wódki.

Czyż wobec takich cyfr dziwić się, że u 
nas w kraju bieda, że chłop, robotnik lub 
rzemieślnik jeść co nie ma ?

Ale i sami chłopi i robotnicy winni temu, 
że tak źle u nas. Mało takich znajdziemy, 
którzy z ręką na sercu powiedzieć by m o­
gli, że jako ojcowie pilnują swoich dzieci, 
aby się uczyły, że dbają o to, aby u nich 
we wsi, czy w warstacie znalazła się czasem 
i poczciwa gazeta lub książka.

A jednak tylko wtedy, jeśli wszyscy, ko­
chani bracia, — zabierzemy się do oświeca­
nia się wzajemnego, będziemy mogli naresz­
cie raz tę „galicyjską biedę" z nas strząsnąć 
i wygnać za dziesiątą bramę.

Jakie pożytki daje oświata?
A jakież to korzyści przyniesie nam ta 

•św iata? — zapyta niefeden z Was. Otóż po 
krótceC i to opowiem — kochany bracie.

S p o j  - z y j  wokoło siebie, słyszysz, że coś 
ważnego dzieje się w państwie. Ma przyjść 
nowa ustawa wyborcza, która da chłopu, ro­
botnikowi, rzemieślnikowi prawa, jakie mu 
się słusznie i sprawiedliwie należą. Ale w  
Twej okolicy wieści jeszcze o tem nie było, 
a radbyś przecież dowiedzieć się czy to praw­
da i co to właściwie. Idziesz więc do księ­
dza albo nauczyciela, albo i do sąsiada jakie­
goś, o którym wiesz że właśnie gazetkę pre­
numeruje i prositz, aby Ci z niej o tem prze­
czytał. I tak, przez gazetę — dobrą i uczci­
wą — dowiadujesz się o tem, co Cię prze­
cież tak bardzo obchodzi. Jeszcze lepiej dla 
Ciebie, kiedy sam umieBZ czytać, bo wtedy 
zapisujesz sobie gazetkę sam na siebie z re­
dakcji i cieszysz się, kiedy ona do Ciobie 
z wiadomościami ze świata w niedzielę za­
wita.

Gazetka ta powinna dla Ciebie — kocha­
ny bracie być i rozrywką i pouczeniem. Znaj­
dziesz tam i rady gospodarcze i pouczenia o 
nowych wynalazkach i ulepszeniach dla ro­
botników lub rzemieślników.

Oświata, — zdrowa oświata — to naj­
większy Bkarb i największy wróg nędzy i 
biedy.

Przypatrzmy się, jak i w jakich wypad­
kach oświata może pomódz u nas rolnikowi.

Dawniej, dopóki ludzi tyle na gruncie nie 
Biedziało, to i spokój był między nimi. Te­
raz im bardziej przez podziały grunta roz­
drabniają, coraz częstsze między chłopami 
kłótnie i swary, które zapełniają sądy i kry­
minały, a mienie stron sprzeczających odda­
ją w ręce żydków — usłużnie pożyczających 
grajcary na procesy. Chłop nieośw iecony,—  
nie rozumie tego jak sprawę przegra, alę 
upiera się przy procesie: „choćbym koszule 
sprzedał, choćbym z torbami poszedł, — nie 
ustąpię11. Idzie w końcu z torbami, a żyd 
śmieje się z niego, jak mu chudobę zabiera. 
A tak dziać się może tylko dla tego, że lud 
ciemny, bo gdyby nie to, — to przecież nie 
jeden gospodarz zrozumiałby, że głupstwo 
robi i od niesprawiedliwego procesu by od­
stąpił.

Dziś musi rolnik wiele kupować, bo mu 
dochód z jego ziemi nie wystarcza. Chłop 
więc musi nieraz być i kupcem, wiedzieć 
gdzie kupować, a rzeczy potrzebne nie brać 
od żyda, — który go cygani — ale sprowa­
dzać razem z innymi czyto przez Kółka rol- 
Dicze, czy też przez Spółki spożywcze. Musi 
rozumieć się na handlu i wiedzieć kiedy i co 
ma sprzedawać. W tym celu powinien zakła­
dać Spółki wraz z innymi gospodarzami. I do­
piero jak tak będzie robił, może być pewny, 
że nie straci i na swoje wyjdzie. (C. d. n.)

II.

D Z I A Ł  R O L N I C Z Y .

Zaopatrywanie ziemniaków na zimę.
Tegoroczny zbiór ziemniaków wymaga, aby 

je  umieć odpowiednio przechować i przebrać 
do zimowania. W  artykuliku tym pragniemy 
dać kilka wskazówek jak ziemniaki na zimę 
zaopatrzyć należy, aby dobrze przezimowały.

Miejsce do przezimowania musi być wybra­
ne suche, do którego ani wilgoć, ani zbytnie 
ciepło nie miałoby przystępu. Inaczej ziemniaki 
zaczną kiełkować, a nawet psuć się i gnić. Nie 
należy ziemniaków zbyt wysoko sypać na ku­
pę — o ile przechowuje je się w piwnicy —■ 
najwyżej na 1 metr wysoko. Piwnice nasze 
przeważnie nie odpowiadają warunkom potrze­
bnym do dobrego przechowywania ziemniaków. 
O ile bowiem są za głęboko kopane, w zimie

Magazyn i pracownia sukien męskich
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*ą za cieple, i ziemniaki w nich pocą się, przez 
co zakrada się wilgoć! Brak im także często 
przewiewu dostatecznego. Dlatego też w mia­
stach przechowywanie ziemniaków w wielkich 
ilościach jest dosyć trudne.

Daleko lepiej przechowuje się ziemniaki na 
wsi w kopcach na polu. Na równem miejscu 
sypie się podłużny kopiec, jednak nie bardzo 
wysoki. Aby ziemniaki dobrze się utrzymywany, 
trzeba aby wyparowała z nich wilgoć, jaką po 
wykopaniu w sobie mają. Dlatego nie należy 
kopca zaraz okrywać zupełnie, ale tylko o tyle, 
aby mróz do nich się nie dostał, ale aby prze­
wiew przez pewien czas w nich mógł być 
utrzymany. Ułatwia wiele także i to, jeśli kop­
ce nie są zbyt szerokie. Kopców nie należy ni­
gdy budować w ten sposób, aby w ziemi wy­
kopywać pod nie zagłębienie, gdyż wtedy z pe­
wnością wilgoć do kopca się dostanie. Prze­
ciwnie kopiec powinien być budowany na rów­
nej roli lub podwórzu.

Temperatura w jtopcu nie powinna przeno- 
*sić 12° C. ciepła. Dlatego też, kto ma du^y 
zbiór ziemniaków do przechowania, powinien 
kupić sobie termometr i od czasu do czasu 
mierzyć w zimie temperaturę w kopcach. O ile 
się okaże, że jest więcej jak 12° G. należy ko­
piec z boków częściowo odkryć, tak aby ciepło 
wyparowało.

Jeśli się kopiec buduje w ten sposób, że się 
wygrzebuje dla niego wgłębienie, prawie zawsze 
ziemniaki od spodu się zaparzą i zaczną psuć 
i kontrolowanie ciepłoty w kopcu jest wtedy 
bardzo trudne.

W  zimie, kiedy kopiec zupełnie się już ob- 
kopie, temperatura ma mieć od 6° do 1°G. cie­
pła — nie mniej. Na wiosnę zaś powinna się 
powoli podnosić znowu do 12° C.

Obecnie w jesieni należy także dokonać wy­
boru ziemniaków na nasienie. Jest to rzecz 
bardzo ważna, wybrać trzeba okazy najlepsze 
i najzdrowsze, przechować je osobno, aby do­
brze do sadzenia dotrwały.

JAN SAWA.

Śmierć Kościuszki.
Tam w Szwajcarów wolnej ziemi 
Żył Kościuszko długie lata 
I obracał tęskne oczy,
Gdzie rodzinna jego chata.

Z Maciejowie w ran_ch wzięty,
Ciężką przetrwał on niewolę,
Nim — wygnaniec — poszedł we świat, 
Na tutaetwo, na niedolę!

Aż gdy poczuł, że śmierć blisko,
Ujął w ręce miecz swój dumny 
I rzekł: — Walczył w świętej sprawie, 
Włóżcie ze mną go do trumny!

I na północ spojrzał rzewnie,
Twarz mu blaskiem się zajęła,
I konając wyrzekł z mocą:
— Jeszcze Polska nie zginęła!

Kronika.
Kalendarzyk.

13 listop. Niedziela: Stanisława Kostki.
14 „ Poniedz.: Jozafata.
15 „ Wtorek : Gertrudy i Leopolda.
16 „ Środa: Edmunda.
17 „ Czwartek: Salomei
18 „ Piątek: Romana.
19 „ Sobota: Elżbiety.

Dobrodziej chłopów. Wiadomo, że p. Stapiń- 
aki zgodził się w sejmie, aby w kuryi włościań­

skiej w projektowanej nowej ustawie wyborczej 
było pluralne, kilkakrotne prawo glosowania. Ci, 
co opłacają pewną sumę podatku, mają mieć dwa 
głosy, inni Jeden głos. Z tego powodu włościa­
nin p. Kwiatkowski w Jednem z pism ludowych 
tak pisze:

„Zapytuję się (p. Stapińskiego) czy ten, co 
podatki bezpośrednio nie płaci, to nie chłop, 
czy nie z ludu pochodzi, czy to Jaki nasz wróg, 
odmieniec, czy co? Pytam się, czy dobrze to 
będzie, jak będę miał 2 głosy, a mój rodzony 
brat, dlatego że odemnie biedniejszy i musi ro­
bocizną zarabiać na chleb, będzie miał tylko 
1 głos? Pytam się, co ci wszyscy temu winni, 
że są biedniejsi i dlaczego mają mieć mniejsze 
prawo głosowania? Pytam się, czy takie nie­
równe prawo ma co wspólnego z zasadami Chry- 
stusowemi? Odpowiedź na to panie prezesie.

Zapytuję się dalej, czy pluralne prawo gło­
sowania ma co wspólnego ze sprawiedliwością? 
Nieraz ten, co dziś ma dwa głosy, jutro będzie 
miał tylko jeden, bo zagon, na którym pracował, 
zmuszony był sprzedać, lub ten, co miał głos 
jeden — jutro będzie miał dwa, bo kawałek pola 
w spadku dostał, lub sobie jaki zagon kupił.

Więeejby było sprawiedliwości i zasady wtedy, 
gdyby powiedziano, że analfabeci mają głos jeden, 
a umiejący czytać i pisać dwa głosy. Czytanie 
i pisanie bowiem więcej jest osobistą zarługą 
człowieka — niźli płacenie podatku, to raz — 
wpłynęłoby to na podniesienie oświaty, to dwa — 
a po trzecie byłab" i ta zasada, żeby nie było 
obawy, aby ktoś mając dwa głosy, mógł mieć 
kiedyś jeden, chyba żeby czytać zapomniał.

Piszę to po to, aby lepiej uwydatnić nie­
sprawiedliwość prawa, które się będzie mierzyć 
łokciem podatkowym. Mianowicie: będzie ktoś 
głopi jak tabaka w rogu, będzie analfabetą, 
będzie się tyle znał na polityce i na sprawach 
społecznych co kura na pieprzu, ale dlatego, że 
będzie miał kawałek pola, co mu został w spu- 
ściźnie po ojcu (więc nie będzie jego zasługą), 
będzie miał większe prawa wyborcze, aniżeli 
taki, któryby tamtego dwugłosowego gospodarza 
w kozi róg zapędził. Dlatego też wywołało to 
tem więkpze rozgoryczenie wśród ludu, gdyż 
wartość człowieka mierzyć się będzie grajcarem, 
co się w „stajrameie** zapłaci".

Pomimo tej oczywistej niesprawiedliwości 
p. Stapiński twierdzi, że nowe prawo wyborcze 
będzie dla chłopów lepsze. Jestto zwyczajnem 
oszukiwaniem ludu, które tembardziej jest obu­
rzające, że popełnia je ten, który niedawno na 
kongresie w Tarnowie przysięgał, że będzie 
szczerze bronił i zastępował interesy warstw 
ludowych.

Przeciw bluźnierstwom łyda Nathana. Za 
przykładem Włoch, Niemiec i Francyi, urządzili 
katolicy wiedeńscy w ubiagłą niedzielę wielki 
wiec z protestem przeciw mowie, jaką wygłosił 
burmistrz Rzymu N"than w rocznicę zajęcia 
Rzymu przez wojska włoskie. Wialką halę ratu­
sza wiedeńskiego wypełniło około 10.000 osób, 
azęść musiała dla braku miejsca pozosta‘ć na 
dworze, gdzie urządzono drugie zgromadzenie. 
Przybywających książąt Kościoła i polityków 
chrześcijańsko-socyalnyeh witano oklaskami i 
okrzykami. Na sali znajdowali się między innymi: 
kardynał Grusza, arcybiskup Bauer z Ołomuńca, 
arcybiskup Napotnik z Marburga, arcybiskup 
Sedei z Gorycyi, arcybiskup koadjutor Dr Nagi, 
arcybiskup Dr Govrik, biskup Doubrawa, mini­
ster Dr Gessmann, b. minister Dr Ebenhoch, 
posłowie parlamentarni i sejmowi stronnictwa 
chrześcijańsko społecznego i t. d. i t. d. Prze­
wodnictwo objął pos. Dr v. Baeehle. Referował 
wiceburmistrz Dr Porzer, poczem uchwalono od­
powiednią protestuj |cą rezolucyę. Wiec ten na­
robił wrzawy w gazetach żydowskich i liberal­
nych, odezwał się echem w delegaeyach, gdzie 
socyaiiści interpelowali ministra spraw zagrani­
cznych, czy nie uważa przemówienia Dra Porzera 
zamieszanie się wwewnętrzne sprawyendzego pań­
stwa. Minister odpowiedział uspokajająco. Warto

sobie jednak zapamiętać wystąpienie socyalistów, 
którzy stają w obronie prowokacyjnych słów 
bezczelnego żydowskiego masona.

Zbrodniarze żydowscy. W Szczakowie are­
sztowano handlarzy dziewczętami, żydów Gryn­
berga i Steina, którzy do spółki z aresztowa­
nymi niedawno Leskowitzem i Langiem Stalina 
czele szajki, uprawiającej swe haniebne rzemiosło 
na pograniczu austryacko-prusko-rosyjskiem. 
Utrzymywali oni główne biura w Krakowie, 
Warszawie i wielu innych miejscowościach.

Oszustwa żydowskiego adwokata. W ubiegłym 
tygodniu aresztowano w Krakowie znanego ży­
dowskiego adwokata Dra Hermana Seinfelda za, 
sfałszowanie książeczki Kasy oszczędności na 
kwotę 7 tysięcy koron. Kiedy polieya dokonała 
uwięzienia zaczęły wychodzić na jaw nowe sprawki 
tego pana. Do sądu zgłaszali się coraz nowi 
wierzyciele, tak, że po kilku dniach suma różnych 
nadużyć Dra Seinfelda urosła do m i l i o n a  
ko r o n .  Ciągle jeszcze wychodzą na jaw nowe 
łajdackie oszustwa żydowskiego adwokata. Po­
szkodowani są prawie sami chrześcijanie, którzy 
załatwiali swe sprawy w jego kanceliryi adwo­
kackiej. Dobra dla nich i innych Polaków nauczka, 
aby żydowskich adwokatów zdaleka omijać.

Z walki o koncesye szynkarskie. W pewnej 
gminie pow. wadowickiego podało się o koncesyę 
szynkarską 7 osób różnego wyznania. Ponieważ 
była tylko jedna koncesya do oddania, Rada 
gminna oświadczyła się za kandydatem, który 
na poparcie istotnie zasługiwał. Petentem tym 
byt katolik i on też koncesyę otrzymał. Nieza­
dowoleni z tego żydzi wnieśli reknrs, w którym 
żądają przyznania jeszcze kilku koncssyj. Mo­
tywują swe żądanie tem, iż na licznie uczęsz­
czanej drodze jedna karczma nie wystarczy... 
Na terytoryum z Wadowic do Kalwaryi konce­
sye otrzymali katolicy, pątnicy rięc i clący na 
odpust do Kalwaryi, będą mogli odpocząć u ka­
tolika. Sądzimy, że Wysokie c. k. Namiestni­
ctwo również w tym wypadku zastosuje się do 
wydanych ustaw i koneesyi wbrew opinii gmin 
przy rekursach nieuwzględni, zwłaszcza tam 
gdzie koncesya druga jest zupełnie niepotrzebna.

„Wolność religijna" we Franeyl. Jak pod 
rządami masońsko-żydowskiemi pojmują „wol­
ność wyznania i sumienia*' świadczy fakt, że 
komisya budżetowa parlamentu francuskiego 
odmówiła dalszego wypłacania pieniędzy na pen- 
sye kapelanów więziennych, uznając, iż to wy­
datek niepotrzebny, gdyż więźniowie mogą się 
obejść bez pomocy religijnej. W ten sposób 
więźniowie zostają pozbawieni możności wyko­
nywania obowiązków religijnych i otrzymywania 
św. Sakramentów. Oto jak wygląda słrwiena 
„wolność11 socyalistyczno-masońska.

Prześladowanie Kościoła w Rosyi. Donosi­
liśmy niedawno, że skutkiem oskarżeń antypol­
skich, hakatystycznych gazet rosyjskich ks. bi­
skup Cieplak, urządzający wlzytacye parafii na 
Litwie, został powołany przez rząd do Peters­
burga. Obecnie przyszła wiadomość, że rząd ro­
syjski nsunął ks. biskupa Cieplaka z zajmowa­
nego dotychczas stanowiska.

Usunięcia ks. Cieplaka jest ja ‘trawym ob­
jawem panującego obecnie u Petersburgu ostre­
go kursu antipolskiego. Ks. Cieplaka jedyną 
winą było to, że usilnie pracował wśród powie­
rzonych swej pieczy wiernych rzym.-kat. ob­
rządku, starając się umocnić ich w wierze kato­
lickiej. Działalność tę jednak uznał rząd car­
ski za „zawiedzenie zaufania1* i ks. Cieplak 
został usunięty ze stanowiska w naji yższej 
niełasce n a w e t  b e z  p e n s y  i.

Ukaz tolerancyjny z r. 1905 okazuje się 
wobec tego faktu w zupełnie nowem świetle. 
Został on mianowicie przez reakcyę zniesiony. 
Cały zaś przedrewolucyjny system prześladowa­
nia t. zw „obcych11 wyznań powrócił do dawne­
go znaczenia.

Walka kapitalistów. Francuska spółkę akcyj­
na, posiadająca w Limanowej, w Galieyi, oczysz­
czalnię (rafineryę) nafty, zwalczał: bezwzględnie

J r  O  4  V 4  •  o  dostarcza kompletne urządzenia mleczarń, orazo z e i L)oDrzvnsKi * wykonuje wszelkie naprawy maszyn mleczarskich@  a w szczególności cynuje blaszanki na mleko, sko- 
v  1 jl o*. I . w t ;  , , nn m  pce i t d. we własnym zakładzie we Lwowie.
K rĄ K O W , Sławkowska 1 2 .  L  w Ó W , Gródecka 30« U  (Adres na frachty: Lwów, Janow ska 50).
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in n e  k o n k u ren c y jn o  g a licy jsk ie  p rzed sięb io rs tw a  
n a f to w e  (petro le jow e). W s k u te k  te g o  rząd  a u s try a -  
ck i w y stąp i!  p rzeciw  L im anow ej, o d b ie ra jąc  je j  
ta ń s z y  f ra c h t ko le jow y  itp . R ząd  fra n c u sk i u ją ł 
s ię  k a p ita łe m  fra n cu sk im  i g roził nafcie  
a u s try a c k ie j zakazem  dow ozu. Z a ta rg  m iędzy 
rafin e i s lim an o w sk ą  i rz  |dem  a n s try a ck im , 
a  w zg lędn ie a n s try a c k im i p ro d u ce n tam i n a f ty  
zb liża  się  Już  do  za łagodzen ia . R ząd  cofnie 
w sz y s tk ie  z a rząd z en ia  przeciw  L im anow ej, a za­
rz ą d  lim an o w sk i ośw iadczy , że w raz ie  do jśc ia  
d o  s k u tk u  k a r te lu  trz y m a ć  s ię  będzie p rzy  sp rze ­
d aży  cen k a r te lo w y ch  (zw iązku  przedsięb iorców ).

N a te j zgodzie oczyw iście n a jg o rze j w yjdzie 
ludność , k tó r a  będzie  m u s ia ła  drożej z a  n a f tę  
p łacić .

Przegląd polityczny.
2 obrad Sejmu krajowego.

Sprawa reformy wyborczej do Sejmu po­
sunęła się w  ubiegłym tygodniu wolny krok 
naprzód. Po długich targach stronnictwa pol­
skie dos Jy  do porozumienia w  zasadniczych 
punktach ogólnych dotyczących zasad przy­
szłej ordynacyi wyborczej. Zasady te mąją 
być uchwalone na jednem z najbliższych po 
siedzeń sejmowych, poczem Wydział krajo­
wy ma opracować cały projekt ustawy i na 
najbliższej sesyi Sejmu przedłożyć. Natomiast 
nie doszło do porozumienia z Rusinami, któ­
rzy dalej prowadzą hałaśliwą obstrukcyę, 
przy pomocy piszczałek, dzwonków, czyneli 
bębnów, młotków i t. p. przyrządów, któ­
rymi wyprawiają w  Izbie niesłychany hałas. 
Pomimo tego obrady Sejmu toczą się dalej 
bez przerwy.

XX. posiedzenie sejmu
odbyło się  w  ubiegłą sobotę. Po odczytaniu 
w niosków i interpelacyi, (na te  ostatnie z za­
sady rząd nieodpowiada), przystąpiono do prp- 
testów ruskich przeciw legalności obrad po 
przedniego posiedzenia. Posłowie polscy zło­
żyli zbiorowe oświadczenie, że obrady odbyły 
się zgodnie z postanowieniami regulaminu, 
były więe zupełnie legalne i uchwały powzięte 
ważne.

Potem imieniem Ukraińców pos. Lewicki 
zabrał głos i oświadczył, że jako pierwszy 
puakt dzisiejszego porządku dziennego posta­
wiono budżet krajowy na rok 1911. Posło­
wie ruscy zajmowali to stanowisko, że pierw­
szeństwo powinna mieć sprawa reformy wy­
borczej. Większość polska natomiast pierw­
szeństwo dawała budżetowi. Stąd powstała 
cała walka. Z uwagi jednak na wynik wczo­
rajszej konferencyi prezesów klubów,-polskich 
i ruskicb, który był w części dodatni, posło 
wie ruscy chcą mieć nadzieję, że przyjdzie 
do kompromisu nietylko w sprawie reformy 
wyborczej, lecz także w innych nader wa­
żnych sprawach kulturalnych i ekonomi­
cznych.

Stawia tedy wniosek o zamknięcie posie­
dzenia, chce bowiem mieć możność porozu­
mienia się dalszego z klubami polskimi i z 
naczelną władzą swego stronnictwa. Po po­
dobnych oświadczeniach ze strony innych 
dwóch klubów ruskich, pos. dr GłąbińBki imie­
niem stronnictw polskich oświadczył,że wszyst­
kim stronnictwom polskim zależy na tern, 
by wszystkie ważne sprawy, a więc przede- 
wszystkiem reforma wyborcza, albo przynaj­
mniej jej zasady ściśle określone, budżet i 
inne w tej sesyi były załatwione. Wszystkim  
zależy na tern, by obrady tej Izby odbywały 
sie  spokojnie, poważnie, zgodnie z tradycyą 
1 godnością Sejmu. Dlatego z zadowoleniem 
mówca podnosi, że ruscy posłowie stwierdzili 
dobrą wolę i życzliwość u Polaków w spra­
wie reformy wyborczej. Z życzliwością tą od­

nosić się będą Polacy do Rusinów i w innych 
sprawach.

W nadziei, że odroczenia dzisiejszego po­
siedzenia umożliwi Izbie spokojne ebrady już 
w poniedziałek, mówca po porozumieniu z 
innemi stronnictwami polskiemi popiera wnio­
sek p. Lewickiego.

Wniosek uchwalono jednogłośnie i posie­
dzenie zamknięto.

Następne
XVI posiedzenie Sejmu

odbyło się w  poniedziałek. Niestety ryehło 
pierzchł ten zgodliwy nastrój. Jaki zapanował 
na ostatniem posiedzeniu Sejmu. Zaraz na 
wstępie posiodzenia zabrał głos pos. Lewi­
cki i oświadczy], że chociaż posłowie ruscy 
nabrali przekonania, że dotychczasowe pro- 
pozycye w sprawie reformy wyborczej są 
punktem wyjścia do dalszych pomyślnycn ro­
kowań, to jednak nie mogą ustąpić ze sta­
nowiska, że żadna sprawa, nawet budżet, nie 
powinna mieć pierwszeństwa przed reformą 
wyborczą. Oni sądzili, że Polacy tych 2 osta­
tnich dni użyją do dalszych kozfer ncyj mię­
dzy zastępcami obu narodów, tymczasem Po­
lacy znów jednostronnie rzekomo prowadzili 
rokowania, bo tylko między sobą.

Potem inny poBeł ruBki postawił wniosek 
o zamknięcie posiedzenia, a kiedy ten wnio­
sek po odpowiednich oświadczeniach posłów 
polskich odrzucono, Rusini rozpoczęli na no­
wo gwałtowną obstrukcyę, trąbiąc na trąb­
itach, bijąc młotkami w pulpity i t. d. Posie­
dzenie trwało dalej. Przemawiał poB. ks. Sto- 
jałowBki, który całe posiedzenie przegadał.

Celem zrozumienia zmiany stanowiska 
przez posłów ruskich, którzy na sobotniem  
posiedzeniu składali pojednawcze oświadcze­
nia, a na następnem posiedzeniu rozpoczęli na 
nowo ordynarną obBtrukcyę, dodać należy, 
że w niedzielę odbyło się w’e Lwowie posie­
dzenie naczelnego zarządu partii ukraińskiej, 
na którem uchwalono odrzucić wszelką zgo­
dę z Polakami i prowadzić dalej obstrukcyę. 
Posłowie ruscy zastosowali się de tej uchwały. 
Nikt już bowiem nie uwierzy, że z Rusinami 
w ogóle można pokojowo współdziałać.

Austro-Węgry. (Przygotowania do obrad 
parlamentu. — Program rządu. — Kanały).

Ponieważ za kilka dni ma Bię zebrać par­
lament, dzienniki omawiąją przypuszczalny 
program rządu w najbliższej sesyi. t Słychać, 
że rząd przygotowuje na Besyę Rady państwa 
rozmaite przedłożenia, które bar. Bienerth 
zapowie we WBtępnej deklaracyi. Oprócz pro- 
wizoryum budżetowego przedłożony będzie 
plan budżetu na rok przyszły. Ministerstwo 
sprawiedliwości przedłożyło szereg ustaw, po­
między temi reformę ustawy i procedury 
karnej, nowelę do UBtawy cywilnej, regula­
min adwokacki i notaryalny. Nowych ustaw 
podatkowych rząd na razie nie przedłoży. 
Do załatwienia w tej sesyi dojrzeją jedynie: 
prowizoryum budżetowe i statut bankowy.

Równocześnie piszą, że po dokonanych no­
wych obliczeniach koBztów budowy kanałów, 
które to koszta znowu się podniosły o kil­
kaset milionów koron, rząd przedstawi par­
lamentowi pytanie, czy kanały nmją być bu­
dowane lub nie. Przypuszczają ogólnie, że 
Izba posłów Bkłoni się do polityki kompio- 
misowej. Dopiero kiedy ustalone będzie, w 
jakim wymiarze zaspokojone być mają ży­
czenia poszczególnych krąjów, wypracowana 
będzie nowa ustawa, która zawierać będzie 
pokrycie tych odszkodowań dla poszczegól­
nych krajów.

Zabór pruski. {Nomy poseł. — Rada naro­
dowa). Z końcem ubiegłego tygodnia odbyły się 
w Poznańskiem uzupełniające wybory do parla­
mentu niemieckiego w miejsce zmarłego nie­
dawno Dra Skarżyńskiego, o którego śmierci 
w swoim czasie pisaliśmy. Wybrany posłem 
został p. Franciszek M o r a w s k i, znany pisarz

i działacz społeczny, z przekonań umiarkowany 
konserwatysta.

Za kilka tygodni odbędą się uzupełniające 
wybory do Sejmu pruskiego w miejsce Dra Hen­
ryka Szumaim, który niedawno mandat złożył. 
Dr. Szuman był najstarszym posłem w Sejmie 
pruskim, liczył bowiem przeszło 80 lat, piasto­
wał długo godność prezesa Koła Polskiego, na­
leżał do najczynniejszych działaczy społeczno- 
politycznych w Księstwie Poznańskiem.

Poza wyborami, gazety poznańskie szeroko 
omawiają projekt utworzenia pod zaborem pru­
skim Rady narodowej, na wzór Rady narodowej 
galicyjskiej. W zasadzie wszyscy prawie zga­
dzają się na to, że Rada narodowa jest potrzebna, 
chodzi tylko o to jakie granice działalności i 
kompetencyi jej zakreślić i kto do niej ma wy­
bierać. Niewątpliwie jednak do zgody między 
stronnictwami dojdzie i Rada narodowa w Po- 
znańskiein powstanie.

Zabór rosyjski. (O szkoły polskie). W  ubie­
głym tygodniu przyszedł pod obrady Dumy ro­
syjskiej rządowy projekt ustawy o powszechnym 
nauczaniu. Projekt ten jest zredagowany w myśl 
żądań hakaty rosyjskiej; dopuszcza on w pierw­
szych dwu latach szkoły elementarnej ludowej 
w ykład w języku ojczystym, przy równoczesnem 
obowiązkowem nauczaniu języka »państwowego*, 
t  j. rosyjskiego — który jest w zasadzie języ­
kiem wykładowym.

To »dopuszczenie« jednak wykładu w języku 
ojczystym dzieci według projektu może jedynie 
nastąpić na przedstawienie rad kuratorskich, tj. 
ma zależeć od dobrej woli władz rządowych. 
To też projekt ten ostro skrytykował poseł mia­
sta Warszawy p. J a b ł o no w s k i, który między 
innemi zaznaczył, że projekt rządu ma na celu 
zniszczenie naszej kultury, zapomnienie języka 
rodzimego i me daje nawet wychowania moral­
nego, czyli że obywatele własnemi rękami, utrzy­
mując takie szkoły, budowaliby dla siebie grób 
Projekt ten uważamy za najgorszą prowokacyę 
naszej narodowości, rozpoczynaną już od naj­
młodszych lat. Takie prawo może obudzić nie­
pokój, lecz zemstę ; jeśli szkoła ta wejdzie w ży­
cie — mówił p. Jabłonowski — to zużyjemy 
wszystkie siły, aby zrzucić z siebie przeklęty 
ciężar »kaziennej nauki«, wyrugować z naszego 
organizmu truciznę, którą w projekcie niniejszym 
podają nam panowie pracodawcy.

REII

ZRHHIEHIH
k a id e g o  ro d za ju  pow inny być s ta ra n n ie  p rz e d  j a - .

k im kolw iek zanieczyszczen iem  chron ione, 
gdyż przez takowe najmniejsze zranienie, w 
bardzo ciężką ranę zamienić się może. Od 

40 la t znana maść ściągająca zwana
PRHGSRii mitóc iiamowH

Jako nąjpewniejsza, o* azałn się do tego naj­
stosowniejszą. =  Maść ta  ochrania ranę, 
przed zanieczyszczeniem, łagodzi zapalenie 
i ból, działa ochładzająco i przyspiesza zabli­

źnienie.
. W  Przesyłka codziennie.
C ena 1 p u szk i 70 h., z a  poprzedu iem  
n ad esłan iem  3 K. 16  h. p rz e sy ła  4 p u ­
szk i, za  poprzedn iem  n ad esłan iem  7 K. 
p rze sy ła  10 p a s ie k  opł& tnie do w sz y s t­

k ic h  s ta c y j au s tr.-w ę g m o n arc h ii..

,B3

UWAGA na nazwę pre­
paratu wydawcy 

na cenę i markę 
ochronną.

Prawdziwy tylko po 70 bal. 
C Ł Ó W S I T  S K Ł A D

w
B. FRAGNER e. i k. nadworny 

dostawca 
■ WYSYŁKA CODZIENNIE. ■
P R A G A ,  H A L A  S T R O A A .  . .

róg ulicy Neruda Nr. 203.
Składy w a p tek ach  A aatro -W ęgler.

Wojciech Gigoń
Absolwent wyższej szkoły zawodowej w  Hamburgu, 
O postępem celującym, odznaczony pierwszą nagrodą 
miejskiego Muzeum przemysłowego w Krakowie - - 

otworzyf

flpfyst. Zakład Falanterpo-in tro ligatorski
w Krakowie, ulica Mikołajska I. 6.

Wszelkie roboty w zakres galanteryjno-m troligatorski wchodzące, wykonywa 
jaknajstaranniej, po cenach umiarkowanych.

■= i — Spec; ’ a) aośoU firmy — oprawy ozdobne, ■■r.-r...
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Baczność! naoi Szan. Czytelnicy na firmę 
Hanns Konrad c. i k. nadworny dostawca 

w Briix Nr. 344 (Czechy).
Znane w jroby fabrycue (ej firmy, dlatego najlepiej 
ją  pciecamy każdemu, której gatunki są  odznaczane 
licznemi złotymi i srebrnymi medalami ja k  również 

przez udzielenie i przyznanie je j cesarskiego orła. 
Firm a ta  rozsyła we wszystkie części św iata i szczyci 
się tak  zagranicą ja k  również i w kraju najlepszą 

sławą.
Bogato illustrowany cennik więcej ja k  z 3000 odbi­
tkami na żądanie będzie każdemu za darmo i opła- 

tnie przesyłać.

Rewolwer dla cyklistów
Nr. 112 z brze­
giem ochronnem 
ogni owy-system, 
bardzo model łu­
biany, 6-0 strza­
łowy, gładko po­
lerowany z orzechowym łożyskiem, z 
odciągnięciem do zatrzasku 12 cm. dłu­
gi 8 K. Patrony do tegoż rewolweru 

Nr. 500 po 100 sztuk 3 K.
Żadne ryzyko! — Wymiana dozwolona lub 

zwrot pieniędzy.
Najwięksiy wybór yrj wszystkich gatunkach 
broni w mojem głównym katalogu z 3000 
odbitek który na żądanie każdemu darmo 
i opłacono prześle c. i k. nadworny dostawca

H A N N S  K O N R A D
Dom przesyłkowy w Brux Nr. 419. (Czechy).

REKhflmflCyE
oraz wszelkie inne podania w sprawach woj­
skowych, w sprawach małżeńskich, kaucyj 
aych, tudzież Podania do Tronu sporządza 
siybko i tanio, a zarazem udziela wszelkich 
wskazówek, najstarsze w Galicyi c. k. konc

Biuro informacyjno dla spraw wojskowych
em. maj. A. Kornbergera i K. Moscbeniego 
Kraków, „Willa Wenecya" obok Sokoła przy 

ulicy Wolskiej.
Jedyny Zakład wojskowo-naukowy.

Prawdziwe czeskie towary trykotowe
koszu le, k a ftan ik i, kalesony  
e tc . d la  panów , p ań  i dzieci
w najbogatszym wyborze i naj­
lepszym gatunku. Ubrania dzie­
cinne, t. j. kaftanik i spodnie w 
jednym kawałku, zimowy gatunek 
w wewnątrz włosisty, według 
wielkości Kor. 1 80 do Kor. 3 20. 
Letnie gatunki K. 1‘40 do K. 3-—. 
Męskie koszule, letni gatunek Mą­
ko, wedrug wielkości Kor. 2‘40, 
2'60, 2'80, 3‘-  , Zimowe gatunki 
według wielkośu Kor. 3'20, 3 40, 
3‘60, 4 '—, Wielki wybór koszul 
męskich, dla chłopców, kaftaniki 

pod ubrania, damskich koszul i kaftaników pod spód, 
jakoteż i dokładny opis wielkości znaleść można w 

głównym katalogu
Żadne ryzyko! Wymiana dozwolona lub zwrot 

pieniędzy.
Rozsyła za zaliczką lub za poprzednieni za­

płaceniem c. i k. nadworny dostawca

H A N N S  K ON R A D
Dom przesyłkowy w Briix Nr. 417. (Czechy). 
Główny katalog z więcej jak 3000 odbitkami 

za darmo i opłacony.

Czytajcie.

barmo przesziemy każdemu Darim
skuteczny środek na wszelkie cierpienia ner­
wowe, reumatyzm, newralgię, nieregularność, 

ból głowy i osłabienie wszelkiego rodzaju. 
Chcemy was przekonać o dobroci naszego 
preparatu, dla tego wyszlemy każdemu kto 

zażąda za darmo ten środek.
Piszcie dzisiaj do i.as

Ud H . W i n t e r  C o. Tuchów, Dąbrówka.
365662.

I
I
I

I

D .  L E W I C K I
w Krakowie, ul. Krowoderska 53. 

ma na składzie i wykonuje na miarę

OBUWIE
męskie, damskie i dziecinne z najle­
pszych materyałów i według najno­

wszych fasonów.
Z prowincyi wystarczy na miarę przesłanie 

starego bucika.

Ceny przystępne. Zamówienia usku­
tecznia w ściśle umówionym czasie.

BtSCł

Familijny kinematograf
równocześnie jako la­
tarnia magiczną Jo u-
żytku. 38 cm. wysoki 
z 3 kolor, paskami 
obraz, (films) i 3 o- 

brazkami na szkle, 
3Vs cm. szer., do la­
tarki magicznej, z lam­
pką naftową, reflekt. 
i sposobem użycia, cał­

kowity w  pudełku 
kor. 16. — Za pomocą tego kinematografu 
mogą tak dzieci jakoteż i dorośli przenieść 
otruiki żywe na ścianę. Mechanizm jest do­
bry i prosty, przez co nawet dla dzieci 

bardzo przystępny.
Przesyła za zaliczką c. i k. nadworny dostawca.

JAN KON R AD
Dom wywozowy w Briiz Nr. 412 (Czoehy).

[Bogato ilustrowany cennik główny z więcej 
niż 3000 rycin przesyła się na żądanie darmo 

i opłacono.

IG00GDQ3SQ38Q3QDODGDGOQOSGDG0S

„ E S P E R A N T O "

TUTKI PASCHALSKIEGO
W TRAFI KACH DO NABYCIA.

Największy i najstarszy w kraju skład 
maszyn do szycia i haftu

Józefa Iwanickiego
w K rakow ie, ho te l P o tte ra

fOd za;*. Fr. Radomskiego.
Poleca maszyny do ro­
bót wszelkiego rodzaju 
jako to: krawieckich, 

; szewskich, kuśnierskich 
trykotowych i. t. p. Do­
g o d n e  sp ła ty  ra ta ln e . 
Wielki wybór jedwa­
biu, n i c i ,  b a we ł n y ,  
igieł, oliwy i części skła­
dowych. W wzorowo u- 
rządzonej pracowni me­
chanicznej wykonują się 
wszelkie naprawy z ści­

słą dokładnością.

J Ó Z E F  IW H H IC K I m e c h a n i k
K raków , S zp ita lna  32, ho te l P o lle ra .

Praconinia 
rymarsko-

siodlarska
Jozef Ofiarski
u Podgórzu, Rynek L. 12.

Posiada na składzie wybór 
gotowych nowych zaprzęgów, 
przyborów do podróży, pasy 
do maszyn oraz przyjmuje do 

naprawy zaprzęgi.
C E N Y  MOŻLIWIE UMIARKOWANE. 

WYKONANIE STARANNE.

Największy skład
przyborów kościelnych i artykułów dewocyjnycb

Szaty kościelne, materyały lyońskie, kielichy, dzwonki, różańce, obrazki, figurki, 
medaliki, krzyżyki etc. po cenach możliwie niskich w wielkim wyborze.

Poleca: Na łaskawe żądanie wzory i przedmioty przesyłam do wyboru. Poleca

KONSTANTY WITKOWSKI KORDAS
p rz e d te m  S t . P r z y b y ls k i .

K ra k ó w ) R yne"- g łó w n y  L in ia  A -B . L . 48|S.

Z. Z I E M B I E K I
Kraków — Plac Maryacki L. 2 .
U w aga aa adres. Uwaga na adres,

<
o
ta
o
G.

Ramki na fotografie. =  
Albumy na kartki i fotografie. 
Karty do gry. = = = = =
Domino. Szachy. Sztony.
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II Zbawienny 
środek 

do włosów
uznany w gronach lekarzy i wśród szerokiej publiczności. Prem io­
wany w W iedniu i Londynie. Z łote medale, dyplomy, uznania, krzyże- 
„EVOE“ je s t  wynalezienie oryentalnej wody, k tó ra  działa n a  cebulki 
włosów, zapobiega ich wypadaniu i czyści skórę z łupieżu, po użyciu 
otrzym uje się bujny włos i zarost, przysparza gęstość i długość i przy­

w raca p ierw otny ich kolor. W ielka flaszka wystarczająca n a  kilka miesięcy Kor. 5, — 3 flaszki K. 
12 wysyła do każdej miejscowości Monarchii.
Do uzyskania sympatycznej, białej, delikatnej skóry n a  twarzy, rękach i na całem ciele, do usunię­
cia wągrów, piegów, liszaji, używać tylko nieszkodliwego prepara u „Evoe-Creme“ w tubkach po- 
Kor. 2 i 4. -  Puder Evoe (biały, rosa i czarny) w kartonach po Kor. 2 i 4. — „Evoe“ oryginalne 
mydło piękności, k tóre czyni skórę aksam itną i I iałą jak  alabaster K. 1-— W ysyła za pobraniem 
lub za nadesłaniem należytości z góry.

Generalne zastępstwo Tow. „Evoe“ Wiedeń tl|S9Z Praterstrasse 57.
Do nabycia we wszvstk'ch aptekach, drogueryach i perfumeryach.

Jest na czasie
z pow odu zbliżających się Św iąt Bo­
żego Narodzenia, sprow adzić sobie mój 
bogato  illustrow any głów ny katalog  z 
3000 odbitkam i różnych potrzebnych 
przedm iotów  i podarunków  różnego ro ­

dzaju , za darm o i opłatnie zażądać, 
c. i k. Nadworny dostawca

Jan Konrad
BrHx Hr. 433 (Czechy).

0 S S S S S S S S S 3 S S S S S S S
K p - T.
IG Podaję do wiadomości, iż Di
Kj Pracownia obuwia
K  P °d firmą ś. p. K. Bogackiego Qf 
| 0  pozostaje nadal pod firmą
•0 EDWARDA BÓRKI DJ
IG przy ulicy Gołębiej 1. 2., Dl
S j  gdzie nadal będą wykonywane 
Rj wszelkie zamówienia dla P. T. 3
^ ............ Odbiorców .................^Di
K| Q  j auwi ga  uugaLka.

888888888888888803
Z poważaniem 

Jadwiga Bogacka. ^

Garnitury na stoły i łdźtca.
N ajsolidarniej i najmodniej w ykonane!

Nr. 2')81 w sp an ia ły  g a rn itu r
(2 kołdry ca 110X190 f-m. i ln a -  

krycie na siół cm. 138X138) 
z pięknem kwiatowetn wyszy­
ciem na końcach, tło bordowe 
lub oliwne, konkurencyjna ta­
niość K 10 —. Pojedyncze koł­
dry K 3”65, pojedyncze nakrycia 
na stoły K O. Nr. 2082 te - 
sam e lecz w lepszym gatunku 

K 12*50. Pojedyncze kołdry K 4*50, pojedyncze na­
krycia na stoły 1. Ś 5 0 , w lepszym gatunku K 15 —, 

18*—, 2 0 —  < droższe.
W ełniany garnitur (2 kołdry i 1 nakrycie na stół po 

K 22-—, -26 30-—, 34-50 i droższe.
Żadne ryzyko! Wymiana dozwolona lub zwrot pieniędzy! 
N ajw ięk szy  w y b ó r w  moim  głów nym  k a t a l o g u  
z w ięc e j ja k  3000 odb itkam i, k tó ry  n a  żąd an ie  

d a rm o  i o p ła tn ie  p rze s łan y  będzie .
P rzesy ła  za zaliczką  c i k  nadw orny  dostaw ca

Hanns Konrad D om  w y s y ł k o w y ^ ^
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PREMIOWANA

F A B R Y K A  M E B L I, S IA T E K
żelaznych konstrukoyi, 

i wyrobów ornamentalnych k n ty sl

JÓZEF GÓRECKI
w Krakowie, ul. św. Wawrzyńca L. 2ć

poleca się do wykonania po bardzo 
przystępnych cenach:

Wszelkich siatek, maszynowych i ręcznych, 
Mebli żelaznych 1 mosiężnych, 
Konstrukcyl dachów, schodów żelaznych 
Wszelkich artystyczn. wyrobów Żelazn ych

MAGAZYNY WŁASNE WE FABRYCE.
Telefon Nr. 277. Adres listów i telegram ów wyraźnie: 

Józef Górecki, Kraków.

W OJCIECH KAPERA
w Krakowie ul. Sławkowska 24.

(w domu XX. Emerytów) 
odznaczony najwyższą nagrodą na wystawie w Paryżu 

1908 r., wykonuje i ma na składzie
Obuwie męskie, damskie 

i dziecięce 
z najlepszego materyału, 

według fasonów francuskich i angielskich

JAN WIECZYNSKI
Krawiec

Kraków, Rynek gt. 33. I. p. front.
poleca

materyały na składzie. Robota solidna. 
Tamże potrzebni zdolni robotnicy.

jMwUdczont pewit zepirb
z rzetelną 3 letn. 
gwarancyą piśm. 
Nr. 4010. Niklo­
wy zegarek re- 
montoar „Fanta- 
zya“ w porządn. 
kopertach, z do­
brym, znakomi­
cie wyregulowa­
nym werkiem ni­
klowanym, idą­
cym w kamie­
niach Kor. 7*50. 
Nr4138.Ten sam 
w prawdziwie 

srebrnych koper­
tach o złoconym 

werku mostkow. idącym w kamieniach Koi 
12’— Niema ryzyka! Zamiana dozwolona ub 
zwrot pieniędzy. W ysyłka za zaliczką przez 

pierwszą fabrykę zagarów
C. i k. nadworny do­

stawca 
w Brux, Nr. 395 (Czechy).

Katalog główny z przeszło 3000 rycin na żądanie gratis 
i franko.

JAN KONRAD

SINGERA S1NGERA
mas z yny  nabyć 
moina li t y l ko  
O w naszych O 

składach.

„66  ‘ 

najnowsza i naj­
doskonalsza Ma­
szyna do szycia.

SINGER Go. T o w . -a k c .  maszyn do szycia
Kraków,

ul. Szpitalna L. 40, naprzeciw teatru.

W

m
Marka oobiomn: „K«twioa“

LinimeaUapsicRomp.,
••stąpienie

Kotwicznego Pain-Expelleru
jest powśzechnie znane jako wyś»lenite, U le 
BŚmierzające i uuuiąaająoo nacieranie - za- 
ziębieniaob Itd.; do nabyda we wszystkiah
prawie aptekach po cenie 80 bal., K1.40 i 2K. 
Przy kupnie tego wszędzie ulubionego środka 
domowego trzeb przyjmować tylko butelki 
oryginalne w pudełkach z naszą ochronną 
marką„Kotwioą“,wtenczas jesteśmy pewni, że 

otrzymaliśmy preparat oryginali r. 
A p t e k f  D r .  R i c h t e r a  
p o d  „ Z ł o t y m  L w e m "  

w Pradze, ulica Elżbiety No. 5 nowy.

Zegar z tyityiłKą Kor. 8*50.
Nr. 4453. Pięknie rzeźbiony 
wierzch, z umieszczonym 
ptakiem, kościane liczby i 
wskazówki, woła godziny i 
pół godziny, 32 cm. wysoki 
kompletny z 2 pozłacano 
bronzowemi wagami jodło­
wych szyszek, dokładnie re­
gulowany l a Schollenwer- 
kiem K. 8-50. — Nr. 4^19. 
8 dni idący bez naciągania 
kuchenny okrągły zegar 1-a 
gatunek, 30 cm. średnicy 

K. 6 50. Nr. 4404 tensam 16 cm. średn. K. 3 — 
Za każdy zegar 3-letnia pisemna gwarancya. 
Żadr.e ryzyko! W ymiana dozwolona lub wzrot 
pieniędzy. Rozsyła za zaliczką lub za poprze- 
dniem zapłaceniem pierwsza fabryka zegarów, 
c. i k. dostaw ca  

nadw orny,
w  BRUX Nr. 400 (Czechy).

Bogato ilustrowany główny katalog z więcej jak 3000 
odbitkami za darmo i opłacono.

HANNS KONRAD

Trwalsze od wiedeńskich tn llin
"b" , M r e KraKowsUicli Rrawrtw I J f l l l U
Krakom, " Ł T O t '  bnóo, plac Halicki L. 7. 

gdzie Central. Kawiarnia.

w Związku katolickich krawców
Pierwszorzęucy magazyn na zamówienia.
Wielki skład materyałóio krajoioych i angielskich. 

■ I ■ w -  KRÓJ ANGIELSKI



3at[ai znajonwff anzyKi
jest wymagana.

Nr. 32 „Kolumbia" gitara-cy- 
trowa bez nauki przez każ­
dego zaraz grająca, wielkości 
49X35 cm., 41 strun w 5 akor­
dowych grupach, z 12 pod­
kładkami nutowemi, ze szkołą 
i wszelkimi przynależnościa- 

|m i K. U*—. Nr. 33 tasam a w 
6 akordowych grupach, 49 

strun 55X42 cm. długa, kompletna K. 13*50. 
Mandolinowe gitary-cytrowe, zupełnie jak Nr. 
32 jednak z 62 strunami K. 12*50. Nuty czę­
ściowo za sztukę 15 h., 6 sztuk 80 h., 12 
sztuk K. 1*50. Akordowe cytry po K. 3*50, 

4 '—, 6*—, 7 50, 9 i droższe.
Żadne ryzyko! Wymiana dozwolona lub zwrot 

pieniędzy.
W ysyłka za zaliczką przez c. i k. Nadwornego 

dostawcę
HANNS KONRAD w Briix Nr. 406, (Czechy).

Bogato ilustrowany główny katalog z prze­
szło 3000 odbitkami do każdego za darmo 

i opłacono.

Z nakom ite
czekoladki

»/„ kg. koron 3.00.

O w oce
karm elow e „g la s s e “

i / kg. Koron 2 00.
FABRYKA CZEKOLADY

Jana Michalika
Kraków, Floryańska 1. 45. Telefon 646.

Półtora miliona bor on
płacimy co roku obcym fabrykantom za liche bibułki 
cygaretowe. Każą nam palić bibułki przeźroczyste, łu­
dząc tern, że są cienkie a więc dobre To nieprawda! 
Tyiko bibułka nieprzeźroczysta, bez sztucznej, a szko- 
— dliwej zaprawy, może być w paleniu smaczną. -  -

Wszystkim palącym kręcone papierosy, pole­
cam najnowszy mój wyrób BliłOUk cyflliPBtOWycll.'

POBUDKA.
Bibułka moja nie jest sztucznie zaprawianą, 
więc n i e c h a j  n i k t  n i e  z r a ż a  się tern, 
że nie jest przeźroczystą. — W paleniu za 
to — jest bardzo przyjemną, a dym posiada 
- - - - chłodny i niegryzący. - - - -
POBUDKA w opakowaniu patentowem 6 hal. 

„ w o p a sc e ................................... 4  hal.

Żądajcie ppdbeb, htóre chętnie darmo i npłntnie wysyłam.

fabryka totek i bibułek cygaretowycb

=  W. Bełdowski
Starowiślna 26, KRAKÓW, Starowiślna 26. 
■ traflhach odrzucajcie ohci wyroby n żądajcie naszych.

Za darm o
opłatnie otrzyma każden mój główny 

katalog z przeszło 3000 odbitkami z 
różnymi potrzebnymi przedmiotami i 
podarunkami różnego gatunku, który 

na żądanie zaraz wysyłam

Jan Konrad
c. i k. nadworny dostawca

Brfix Kr. 425. (Czechy).

POD KILIŃSKIM. POD KILIŃSKIM.

HAND EL SKÓR i PRZYB O R Ó W  S Z E W S K IC H
KRAKÓW, UL. FLORYAŃSKA L. 29.

" =  Grodzkiego
poleca się P. T. Publiczności:

Utrzymuje na składzie wielki wybór 
skór z pierwszorzędnych fabryk krajo­
wych i zagranicznych, przybory do 
obuwia dla rP. Szewców, przybory dla 
PP. Tapicerów, Rymarzy, Siodlarzy, 
Introligatorów, Rękawicznlków i t. p.

Najlepsze czernidło do obuwia „Sokół".
Zlecenia odwrotną pocztą i koleją.

Dla PP. Kupców i Kółek robi znaczny opust.

.M 1A " 
j o łaraa*  p n w  j

więcej niż 2000 S 
lekaieyjhkf

niedościgniona 
ił-łataf» gwa- 
raneri. ena 
4 , 6 , 1 8  
■a taute-

Du nabycia wo wszystkich aptekach i drogueryach. 
Należy jednak zwracać uwagę na to, aby dostawca 
dostarczył wszystkim „OLLA“. Proszę się nie dać w 
błąd wprowadzić przez naśladownictwa mające być 

rzekomo tak  samo dobre jak  „OLLA“ 
Zajmujący wykaz źródeł dostarczaiących „OLLA“ 

wyrobów gumowych przesyła „OLLA“ centrala gumo­
wych wyrobów W iedeń 11/409 Praterstrase 57.

Pracownia 
artystycz.-p ozłołniczo-malarsKa

I sklep wszelkich ram i obrazówFranciszka B a n a s i a
w Jaśle

wykonuje wszelkie roboty kościelne, 
cerkiewne i salonowe jako to: zło­
cenie, malowanie kościołów, ołtarzy
——  figur do noszenia itp. -------

Przyjmuje również wszelkie obrazy i ramy 
do odnowienia jakoteż na życzenie wy­

konuje nowe.
Klejenie antyków porcelanowych.

Imitacya smyrneńskich 
dywanów ściennych

Nr.2109>/t Ijak<» 
ści, na obu stro­
nach zupełnie je­
dnakowe w ro­
zmaitych dese-

  niach jak: stado
sarn, łabędź, gnom, lew, pies myśliwski, sarna, 
jeleń, w  pięknych kolorach wykonane, 100 
cm. szerokie i do 200 cm. długie, za sztukę  
tylko K. 5*60. Nr. 2098 te same odpowiednio 
jak: sarna, jeleń, lew, pies leżący, 90 cm.

szerokie, 180 cm. długie tylko K. 4*80. 
Najbogatszy wybór garniturów na sto ły i łóż­
ka flanelowych kołder do spania pikowanych 

i t. d.
Żadne ryzyko!

Wymiana dozwolona lub zwrot pieniędzy. 
Przesyła za zaliczką lub za poprzedniem nadesłaniem 

należytości, przez c. I k. nadwornego dostawcą

H A N N S KONRAD
Dom wysyłkowy w Briix Nr. 416 (Czechy)
Główny katalog z więcej jak 3000 odbitek na żądanie 

każdemu darmo i opłatnie.

F A B R Y K A

W yrobów z bronzu
i s r e b r a

naczyń kościelnych
Posiada na składzie wielki wy­
bór gotowych kielichów, Mon- 
strancyi, L ’ ' Kandela­
brów, Krzyżów itp. i sprzedaje 
takowe po nader przystępnych 
cen»ch. Wyzłaca, srebrzy, bron- 
zuje stare zużyte naczynia zgw a- 
rancyą, posiada własną odle- 
warnię i je s t w możności wyko­
nywać zamówienia b e z  k o n -  
k u r e n c y i .

W ykonuje zarazem na zamówienie świeczniki 
elektryczne i t. d.

Franciszek Kopaczyński__
Kraków, ul. Floryańska 1.47.

Na żądanie wysyła cenniki ilustrowane gratiB

Harty z widokami ze wschodu
sz tu czn ie  w y k o n an e  cudnem i fa rb am i k am len - 
nem i. D la  in fo rm acy j n au k o w y ch  i d la  z b ie ra ­
czy szczegó ln ie  się  n a d a ją c e , z n a jp ięk n ie jsz y ch  
m iejsc R zym u, In d y j, E g ip tu , P a le s ty n y , Ś ró ­
dziem nego  M orza, L ew a n ty ń sk ie  i D a lm a ty n s k ie  
b rzeg i m orsk ie , dale j ob razy  w schodn ie , ży c ia  
Indu w  zes taw io n y ch  se ry a ch  po 6 s z tn k  o p ła ­
tn ie  za  poprzedn iem  n ad esłan iem  n a leży to śc i 
— *55 h. —  10 ró żn y ch  se ry j po 6 s z tu k  r a ­
zem  60 sz tu k  za za lic z k ą  K. 4 .50 , 20 ró żn y ch  
se ry j razem  120 s z tn k  K . 8 '— , zam ów ien ia  

n a jp ra k ty c z n ie j za  p rzek azem  pocztow ym .
C. i k. nadworny dostawca

Jan Konrad
Brfix Nr. 421 (Czechy).

Główny katalog przesyłam darmo i opłatnie

Pracownia wyrobu 
powozów

Stanisława Sadowińskiego
id Podgórzu, ulica Kalmaryjska 74-76. 
Przyjmuje zamówienia na norne pojazdy 
iDSzelbiego rodzaju. Rómnież mykonuje 

napramy id zakres tenże sch o d z ą c e .  
Ceny umiarkomane, wykonanie iDzorome.
22222222222222222^



Str. S. P O S T j  P Nr .46.

Główny skład P A T H Ć F G N Ó W
5. GRUDZIŃSKI i T. BERGER Kraków,

u lica  Szew ska L. 10. T el. Nr. 305.

P  \  " p Ł J 17 W  jest najdoskonalszym instrumentem współczesnym. 
* 4 1 1 1-<I v / l i  Gra" bez zmiany igły, szafirem. Płyty nic zgrywają
się, dlatego grają zawsze równie czysto, głoŃ n i bez chrapania. Płyty o śre­
dnicy 24 tu i i 29 cm. Nowość! P ły ty  50 cm. grające z potrójną siłą, za­
stępują w zupełności orkiestrę. Niezbędne dla restauracyj, kawiarń, kółek, 

stowarzyszeń i wszystkich pragnących dobrej zabawy.
Repertuar we wszystkich językach. Co miesiąc nowości.

Żądajcie cenników darmo i opłatnie.
Naprawy i przeróbki we własnej 

pracowni.

Kto raz posłyszał prawdziwy PATHEFON i po­
znał zalety naszego systemu, pozostaje na zaw­

sze wiernym i gorącym jego zwolennikiem.

Szczotki do włosów i sukien I
SZCZOlCCZki do zębów, paznokci i czyszczenia grzebieni, jak rów ­
nież g r z e b i e n i e  rzadkie, gęste do rozdzielania i rozczesywania, ro­
gowe, kauczukowe, celulojdowe, z kości słoniowej i szyldkretowe

  po leca : ___

Stefan Porębski D w iltlb  7 1  U  f  
KRUKÓW, ■>»“"<« u£k Do la*

filuty frtolłdfisfład przybortfw fotograficznych
pod fachowem kierownictwem.

ły ty
łyny
rzybory
rzyrządy
apiery

Fotogra­
ficzne

KRAJOWE i ZAGRANICZNE NAJSŁYNNIEJSZYCH PIRM: „FOS", 
WARSZAWA) KODAK, GOERZ, LUMIERE, JO U urA  etc.

Po najtańszych cenach. W największym wyborze. C E N N I K  G R A T I S .
Warszawski Skład przyborów fotograficznych. Kraków, Szewska I. 2.

I-a piłeczki do wyżynania
C L a u b u a g e ) z  n a rz ę d z ia m i.

Praca piłeczką w wyżynaniu 
jest nauką piękną i przyje 
mnem zajęciem tak dla mło­
dych jako i starszych w wol­

nych chwilach.
Nr. 9307 prima narzędzi pi- 
łeczkowych na mocnym kar­
tonie umocowane, 7 narzędzi 

i projekt w komplecie K. 3. Nr. 9308 ten sam 
ale z 10-ma narzędziami i projektem K. 5. 
Nr. 9310 I. piłeczkowy garnitur w skrzynce 
z świerkowego drzewa z przesuwanem nakry­

ciem z 9-ma narzędziami K. 7.20. 
W iększy wybór w piłeczkach i narzędziach 

w moim głównym katalogu.
Żadne ryzyko!

Wymiana dozwolona lub zwrot pieniędzy. 
Przesyła za zaliczką c i k. nadworny dostawca

Dan Konrad u> Brux
Nr. 410 (Czechy).

Główny katalog z 3000 odbitkami na żądanie 
do każdego darmo i opłatnie przesyła.

Reumatyzm, Gościec, 
Newralgia i odmrożenia

powodują często nieznośne bole. Do szybkiego 
uspokojenia i uśmierzenia ty ch że , do sklęśnię- 
cia obrzmień, przywrócenia ruchliwości człon­

ków i usunięcia świądu, działa zadziwiająco 
skutecznie

CONTRHEUMAN
s Słowny znak oohronny (Mon- 

tholo) salioylowogo ekstraktu 
na tune >go.

03
Przy nacieraniu, masowaniu lub kom­

presach. 1 tuba 1 koronę.

za poprzedniem nadesł. K. 1-50 będzie 1 tuba 
m n n  k . 5 „ 5 | ..

K 9-  10 l& Sw »  yy IV* ° ty { o  *—o.

Wyrób i skład główny

apteka B. FHBCHERa
c. i k. dostawcy dworu, 

Praga-lll. róg ul. N em ta, Nr. 203 .
Uwaga na n a zw , preparatu  i na wydawcą.

Do nabycia w aptukach. W  Krakowie: M. Ma­
słowski, M. Reder, K. Wiszniewski.

N T
a n łyse p fyczn e

\ SRZEBlENlEiSZCZOTtCZKl do ZĘBÓW 1

LOL A  1
można dostać wszedzie.

poszukuje sipodsprzedjwwjj 
bjCenirjiny skład .ngros 

. J. BALOG ■* 
..WIEDEŃ,

M

Grzebienie i szczote­
czki można otrzym ać 
we wszystkich dro- 
gueryach, w lepszych 
składach perfum ery i 
tylko w najlepszych 

sklepach.

mój ni śuilecie sławny
Garnitur do golenia Nr. 8730
w pięknej politurowanej drewnianej szkatułce
20 cm. długa, 15','a cm. szeroka, 6 cm. wysoka, za­
mykana, z u staw ien iem  lu s te rk a  do g o le n ia  na­
daje się wyśmienicie jako podarunek na Gwiazdkę, 

posiada wszelkie przybury do go len ia :

1. jedną brzytwę l-ma Solingen 
s-ebłnej stali, delikatnie głę­
boko ostrzona, do każdej bro­
dy pasująca i gotowa do 
użycia.

2. dobry pasek do obciągania.
3. puszkę z m asą do ostrzenia.
4. puszkę antiseptycznego mydła
5. poniklc wans doniczka na 

mydło.
6. pendzelz poniklowaną rączką.

Komplet w n a j l e p s z y m  g a t u n k u
——m ty lk o  K  5 ty lk o  ►

Ten sam garnitur, tylko brzytwa z ochroną 
dla niewyćwiczonych (uszkodzenie wyłączone) 

z opieraczem K. 5 6 0 .
Najlepszy garnitur do golenia, posiadający 
zamiast brzytwy, jeden bezpieczny aparat do 
golenia „Korona" dla niewyćwiczonych bar­

dzo polecany K 6.
Żadne ry zy k o ! Wymian, dozwolona lub zwrot pie­
niędzy. — Rozsyłr za zaliczką lub za poprzedniem 

nadesłaniem należytości przez

G. i k. Nadwornego dostawo; JA N  KONRAD
Dom wysyłkowy w Briix Nr 409 (Czechy).

Główny katalog  z 3.000 odbitkami będzie wysłany 
każdemu darm o i opłatnie.

JAN ZWIERZ
ZAKŁAD KRAWIECKI

KRAKÓW 
.-. ULICA BRACKA NR. 17 ;. 

DOSTARCZA UBIORÓW MĘSKICH, 
ZN ANY CH Z D O B R O C I, GUSTU 
I TRWAŁOŚCI, ZADAWALNIA WY­
BREDNE I AKTUALNE WYMOGI. 
Zaznaczani, że przyczyniając się do 
bojkotowania wszystkiego co pru­
skie, używam materyałów z fabryl 

krajowych i zagranicznych.

Bardzo godne do polecenia
jest przed zakupnem różnych potrzebnhcy 
przedmiotów i podarunków różnego rodzaju, 
które są do przeglądnięcia w inojem bogato 
illustrowanym głównym katahgu z więcej jak 
3000 odbitkami, który na żądanie do każdego 

darmo i opłacono przesłany będzie.

Manns Konrad
c i k. nadworny dostawca w Briix Np 429 fCZBChy.

MIODOSYTNIA Kazimierza Robackiego
z a ło ż o n a  w ro k u  1841.

    —  Kraków, ulica Sławkowska Nr. 26. = = = = =
Maliniaki. Wiśniaki. Miod stołowy m ociy but. 1 K. 20 h. Miód kuracyjny but. 1 K. 60 h. Miód kopowiec but. 2 K. 40 h.

Miód bernardyński but. 4 Kor. Dereaiaki.

Miód stołowy lekki butelka 1 K, 
Miód wytrawny butelka 1 K. 40 h 

Miod esseneya butelka 2 K. 
Miód kasztelański butelka 3 K.

Wy i s w c *  i redak to r  odpowiedzia lny; K arol H olok- D rukarnia  „Głosu N arodu-1 nr Krakowie pod zarządem J. K. Dohrzansaiegn.


